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Wychów zwierząt domowych. 


Jaki wywarla wpływ na zdrowie zwie- 
,rząt domowych pamiętna posücha. 
16W. „r... 1842.. 


Mądrzćj zaradzić złemu przed szkodą, niżli 
ubolewać po szkodzie, 


-Widzimy jak zgubny wywarła wpływ zeszłoro- 
czna mokra pora roku na zdrowie bydła rogate: 
go i owiec; wszakże nie ma wtym nic nadzwy- 
czajnego: owszem jest to, skutek, który, każ- 
dy, cóżkolwiek obeznany z naturą zwierząt domo - 
wych, a mianowicie owiec i bydła rogatego, łatwo 
był mógł przewidzieć. Widzimy, iż gdybyśmy byli 
mieli tenże. skutek na mysli, a przytem pomnieli 
na środki, jeżeli i nie zupełnego zniweczenia 
go, to przynaj mniej, że tak powiem, z obojętnie- 
mia jego mocy (przez zatrzymywanie wymienio- 
nych zwierząt na niejaki czas na stajni i karmie- 
nie np. liściem, a gdzie to było można uczynić, 
sianem i słomą, dawanie i im, celem odziaływania 
zgniliznie soków, np. iglicę sosnowe, (Tygd. Nr. 
10 i 13) lub słodu jęczmiennego ześrótowanego, 
z różnemi „górzkiemi ziołami, ì t.p.), najniezawo- 
dniéj znaczna część tych zwierząt przy życiu by- 


Taby mogłćbyć utrzymaną. Słowem, widzimy, iż 
gdybyśmy. yli przygotowani na podobną klęskę, 
w znacznej, części bylibyśmy (mogli) ja OOO 
najmniej zpiniejszyć zgubne jej statki. 

Bardzo łatwo być może, iź po tak wielkićm 
wydalenia wilgoci z atmos$ery, już to przez 
ciągłe zeszłófoczne deszcze, już to przez ogromne 
massy śniegu, jakie niemal we wszystkich: krajach 
spadły, nastąpi lego lata mocna posucha. Dobrze 
więc pewnie będzie poznać: jaki wywarła wpływ 
na zdrowie zwierząt domowych pamiętna su- 
sza wr. 1842, aby wcześnie pomyślić o zarad- 
czych środkach. Pytanie to było przedmiotem 
diskussyi na Zebraniu niemieckich rolników i le- 
śnych w Altenburgit. Z powodu ważności rzeczy, 
zamieszczamy tu niemal dosłownie toczone w téj 
mierze rozprawy. G 

P. Faniek: U nas, w Czechach, zeszłoroczna 
posucha wywarła na owce wpływ raczćj pomyślny 
niźli szkodliwy. Owcom bowiem, podobnie jak 
pszczołom, bardzićj służą lata: suche niźli mo- 
kre. A nawet, co do tuszy tych zwierząt, a nasta- 


pnie zbioru welny, bardzo mała była różnica. 
15. 


Zdaje się iż podczas suszy, większa pożywność 
roślin, zastępuje ich ilość. 

P. Karbe; — Przychylam się zupełnie do zdania 
p- Waniek. Lu mnie owce były zdrowe, bardzo 
mało ich wypadło, wełny dały iergał tyle co zwy- 
czajnie. 

P. Holleben.-—Nie mamy wprawdzie pewności, 
iżby posucha wywierała szkodliwy "RÓW na zdro- 
wie owiec; tymczasem, w okolicy mojćj, tui ow- 
dzie pokazała się pomiędzy oweami choroba płuc 
i zaraza śledziony, które posusze przypisywano. 

P. Held:= W ogólności, w ciągu lata w r. 1842 
owce W Meklemburskiem bardzo dobrze się trzy- 
mały; tylko na jednym folwarku padło 20 sztuk: 
na zarazę śledziony; lecz nastąpiło to zapewne 
z braku czystćj wody do picia. 

P. Karbe mtodszy:—l u mnie pokazała się zaraza 
śledziony pomiędzy owcami; lecz za użyciem sto-.. 
sownych środków, w krótce znikła. 

, Dr, Kuers: —Podług mego zdania, zarazę sle: 
T w czasie posuchy, . nie _posusze, ale raczej 
niedostatkowi. dobrćj wody do picia Rzzypigać naz 
leży. W ogólności, ciągła posucha, mniej owcom 
szkodzi, aniżeli powietrze na przemian suche i 
wilgotne; ; zrządza | ono bowiem często 
płuc; która, 0 ile mi wiadomo, w r. Ø. 


ć zarazę _{ 
2, nigdzie 
się nie pokazała. 

„P. Karbe: —u jednego. z znajomych mi gospo» 
darzy. wybuchła wprawdzie zarazą „płuc; lecz 
zdaję się iż jedynie brak dobrej wody j ja zrządził, 

„ Burggraf. Ebenhöch: —U mnie tak dobrze się 
5 przechowały podczas, owej pamiętnej w r. 
1842 posuchy, i iż Z 2000 owiec, tylko 2 APOR: stra- 
ciłem. 

P. Thaer:—Można z pewnością, przyjąć: iż po- 
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sucha bezpośrodnio niewywiera szkodliwego wpły- 


wu na zdrowie owiec. Jeżeli się zas trafią wyjątki, 


pochodzą one z ubocznych przyczyn; np. z bra- 


ku dobrój wody do pojenia, oraz z natury grun- 
tu na pastwisko służącego. Grunt SASEwiakić 
wy jest zwykle Teki, piasczysty; w takim gruncie 
susza wywićra na wegeldcyą ' traw mniej skodi 
wpływ aniżeli Ww mocnym; w ‘prawdzie z braku 


wilgoci wydaje on mało trawy; lecz jest ona dla 


owiec zdrową i żyzną. W gruncie zaś gliniastym, 
pod czas ciągłej posuchy, nie już tylko: roślinność 
stosunkowo jest mniejsza aniżeli w piasczystym, lecz 
nadto, ułatwia ona wegetacyą roślin, wyraźnie o» 
wcom szkodliwych; których, mając podastatkiem 
paszy, ani nawet dotkną; lecz wiedzione głodem, 


wraz z innemi spożywają. Tym sposobem wyrasta 


na gruncie mocnym gliniastym jaskier rolny, 


którego żądna owca nie poyra chyba Z naj- 


większego głodu; w tym zaś. razie doznaje ona, . 


najniezawodnićj uszkodzenia na zdrowiu; co już 
zdaje się wskazywać wielka ostrość tej rośliny; al- 
bowiem jćj liście, przyłożone na gołe. cialo, wyciąga 
„pęcherzyki, podobnie jak. wezykatorya, hiszpańska. 
ZE: Weyle: — W rzeczy samej, i na polach mo- 
ich w roku zeszłym (1842), nader wiele pokazało 
się Jaskieru rolneg: 

P. Teichman: — Bodidkąd z pewnością przyjąć 
można, iż pasza. wczasie suszy, jest dla owiec: bye 
W ciągu 
zeszłego lata, przy nader skąpćj paszy, w lepszej 
były owce tuszy, aniżeli upłynionego lata (1843), 
gdzie podostatkiem miały Per) soczystej. 


zniejszą, aniżeli w porze zwyczajnej. 


P. Waniek: — W cale zaś przeciwny skutek 
wywarła zeszłoroczna posucha na bydło” rogate. 
U nas, w Czechach, ogólny ayi brak paszy dla 
tych zwierząt; ato tik dalece, iż ponimia, że im 
oddano: na pastwisko łąki mokre, przecież, zale: 
dwie głód zaspokoić mogły ; skutek byf ten : iż 
bydło w różne zapadało choroby. 3 

P. Kuers: 2 Ponk, mego postrzeżenia, Zara- 
za płuc mniej panowała podczas zeszłorocznej 
suszy aniżeli w innych latach. Mniemam iż gło» 
wną przyczyną tego była, lubo skąpa, lecz ży- 
zniejsza pasza. Gzy też iw eey da to 
„Ra uważano? ais z 

SP. Matthai, weterynarz Haired i wielu członków, 
SERIE iż w eiągu upłynionego roku (1842), 
zaraza płać znacznie rzadzićj objawiała się máli 


w poprzednich latach; a lubo bydło było tak chude, : 


iż nawet wszy dostawało, w UA przecież by- 
ło zupełnie zdrowe. 


Dr. Schweitzer: — Podczas zeszłorocznej, posu- 
chy, ile mi wiadomo, nigdzie u nas (w Saksonii) nie 
uskarzano się na sekodlimy jej wpływ na zdrowie 
owiec; lecz inaczćj śię rzecz miała z bydłem roga- 
* tem. Gdzie tylko tyle miało paszy, iż jako tako 
utrzymać się mogło, było zdrowe, silne, a nawet 
krowy dosyć mleka dawały, i dobrze się wycieli- 
ły. Gdzie zaś było głodzone, tam, krowy po wię: 
kszćj części płód zrucały, i przy ocieleniu zdycha= 
dy. Są wsie, które ani jednego cielęcia nie utrzy- 
mały, i większą część krów potraciły. ui: 
P. Assenbaum: — W Czechach, z powodu wiel. 
kiego braku paszy objawiła się pomiędzy bydłem 
rogatem choroba Zomikost, i tak wielkie zrządziła 
spustoszenia, że w niektórych miejscach wszystko 
bydło rogate wypadło. Miafo to, zaś miejsce 
| szczególnićj tam, gdzie brak pokarmu zastępówa: 
Przy. sekcyj 

bydła na omikost padłego, okazało się: iż tuk 
- w kościach całkiem był rozłożony i płynny; przez 
W prawdzie, 


no nędzną paszą, np. mchem i t. p. 


co, kości. właściwą moc utraciły. 
w ogólności, przyczyna i istota tej choroby bar- 
dzo mało dotąd jest znana, przecież zdaje się nie- 
ulegać wątpliwości, iż zły pokarm wiele, się przy- 
czynia do jéj wywiązania; gdyż w gospodarstwach 
dobrze bydło. utrzymujących, wcale się nie-oka- 
załą, | 
Radca: stanu Fischer: — Choroba o której mo: 
wa, od 10 już lat stała się straszną klęską w oko: 
'licach Nadreńskich , i' nie tylko mocno. zajmuje 
gospodarzy i weterynarzy, lecz nawet i rządy tar 
meczne szczególnićj zwrócily na nią swą opiekun; 
czą uwagę. | W. malym obwodzie Birkenfeld, któ- 
rego jestem naczelnikiem, gdzie tylko 30,000 dusz 
"się znajduje, strata, jaką mieszkańcy przez tę nie- 
szczęsną chorobę bydła rogatego ponieśli w ciągu 
dwóch aS DIEE sh przeszło 20,909 
i zlot. reñ. 
Pe Pabst: 4 Najpewhiéj Siiabiga tej; chożnhie 
a i dostateczna pasza ii: Saga hodo- 
wanie. 7 ENAR, 


Radca stanu Fischer: — Ani jedno, ani drugie 
nie zapobiegają téj chorobie; równie ulega jéj 
bydło dobrze jak i źle karmione. i hodowane. Sta- 
ła się ona w tamecznćj okolicy tak niebezbieczną, 
iżw Wielkiem Księstwie Hesskiem, rząd wyznaczył 
1000 zł. ren. nagrody za wykryciejstotnćj przyczy- 
ny i sposobu leczenia łomikostu.. Nieszczędzono 
więc ani starania, ni kosztów celem poznania na- 
tury téj choroby; lecz .na próżno; ma ona: tak nie- 
pewny charakter, powstaje. w tak różnych. okoli- 
cznościach, iż dotąd wszelkie usiłowania zgłębie- 
nia jéj, były daremne. Obecnie poczyną usta- 
wać i już tylko czasami. sporadycznie się ob- 
jawia. Ma ona tę szczególniejszą własność, iź 

nigdy nie napada byków lecz tylko krowy. Nako- 
niec, wszelkie sposoby jćj leczenia okazały się 
bezskutecznemi; powszechnie więc zabijano bydlę 
nią dotknięte. 

P. Faniek: — le mi wiadomo, łomikost Często 
się objawia u bydła utrzymywanego w zimowćj 
porze sianem z łąk, na których wiele się znajduje 
rośliny Melica, coerula lub Aira «oerula. Po- 
wszechnie uważają, Żesiano z takich łąk w tenczas 
tylko jest bydłu zdrowem, gdy skoszona trawa 
czas niejaki na deszczu leży. A ponieważ w ro- 
ku uplynionym ı nie było deszczu, przeto być mo: 

że, iż szkodliwość rzeczonych roślin, w całej swćj 
mocy w sianie pozostała, j 
Weterynarz Heine: — W okolicy mojej 'często 
się trafiają na łąkach rośliny 'które p. Maniek 
- wymienił; a przecież choroba 6 której mowa, po” 
niekąd wcale się nieobjawia. Dodać mi tu wypada, 
iż Zomikost pewnie nigdzie nie zabija tyle by dfa 
rogatego "co w Szwecyi; i że PEKAO tamże naj- 
większe usiłowania , celem poznania przyczyn i 
sposobu leczenia go; ale mimo tego, ani kroku nie 
postąpiono naprzód. ™ 

(Z powodu ważności i przedmiotu; ogólnie’ zade- 
eydowańo, że na piérwszén Zebraniu niemieckich 
rolników i ba 'Łomikost, Aber gb. pod 
rozprawy). “ ogo 
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Rolnictwo. 


Čzém korzystnićj uprawiać zieimię: 
Wolami lub. końmi? — Kwestya 59. 


W obecnej chwili, kiedy w wielu miejscach wo- 
ły robocze niemal do janna wypadły, powyższe 
pytanie „będzie pewnie w swćm miejscu, 

Przedmiot ten byt już wielokrotnie i wszech- 
stronnie na różnych zebraniach rolników rozbić- 
rany. Zwykle zgodzono się na to: 


a. Ze konie, jako zwierzęta pociągowe, lepsze 
są od wołów, ponieważ prędzej REAGE wyko» 
nywają. 

"b. Jednakowoż, nie ma pewnie gospodarstwa, 
w któremby trzymanie wołów obok koni, nie 
było korzystnem; mianowicie pod względem 

mnićj kosztownego onych wyżywienia; szcze- 
gólniej tam, gdzie gospodarstwo pa nizkim 
zostaje toppi 

c. Stosunek zaś, w jakim woły względem koni 

trzymane być winny, jest pader różny, będąc 
zależnym od miejscowości i wielu innych 
względów. 

Trafne w tej mierze uwagi znajdują się w dzie- 
le „o Rolniciwieść przez D. Chłapowskiego, które 
dosłownie zamieszczamy: 

„Pierwsze pytanie, które tutaj zachodzi, jest: 
czy końmi korzystnićj uprawiać rolę? Na to zda- 
niem mojem. ogólnćj odpowiedzi dać nie można: 
zależy. to bowiem od różnych stosunków, w jakich 
się gospodarstwa znajdują. ; 
W. gospodarstwach w kolebce będących, tat- 
wiéj jest. wyżywić woły, lepićj i orać niemi niż 
końmi. Przy takich gospodastwach zwykle jeszcze 
` naturalne pastwiska tylko dla wołów przydatne się 
znajdują; pomiędzy zbożami także wiele dzikićj 
trawy się rodzi i po ścierniach woły obfitą paszę 
mają. W gospodarstwach w tym stanie, często ka- 
mienie po polu są jeszcze niewydobyte i zagony 
pokrzywione; pomiędzy kamieniami i na zagonach 
krzywych, gdzie często pług stawać musi, woły 


mhićj się zniszczą niż konie, lepsza i tańsza będzie 
orka wołami. 

Ale gdy gospodarstwo już naten stopień posu- 
nięte zostało, że pastwisk dzikich niemasz, że 
łąki są poprawione tak, że dwa pókosy wszędzie 
wydają, że role są czysto doprawione, tak że inne 
trawy prócz tych, które na nich gospodarz zasiał, 
nie rosną ; naówczas wypadłoby karmić woły na 
stajni; tutaj zaś wyrachować każdy może, że wot 
więcej poźrze, a nierównie mniej niż kon zrobi. 

Może się nie jeden gospodarz zdziwi, żem wyrzekł 
iż wół więcćj niź kon poźrze; ale tak jest istotnie. 
Przez całe lato karmiąc. woły i konie koniczyną i 
wyką koszoną, pićrwsze, przy równćj pracy, zużyją 
ich więcćj niż drugie. Przez zimę, gdyby kon nie 
tak jak wół lub mało co robił, mniejszą ilość sło- 
my i siana spotrzebowadby, i i plewy A! mu 
pożywniejsze niż wołom. 

Na wiosnę, kiedy się robota w roli rozpoczyna, 
odwołuje się do każdego doświadczonego gospo- 
darza, a zapewnić mogę każdego właściciela, który 
wykonanie urzędnikom swoim powierza, że gdyby 
wół tylko tem byf karmionym, co w rejestrach jest 
dla niego podane, podupadłyby po jednotygo- 
dniowej pracy. Wołom pracującym, urzędnicy, 
karbowi i paróbcy na wyścigi do sieczki przymię- 
szują ziarna ze stodoły pod nazwiskiem plew, spa- 
chów i zgonin, któremi i koń dokładniehy mógł 
być wzżywionym, mógłby pracować i sit mieu- 
tracać. 

W wykształconćm juź rolnictwie, role w dobrym 
znajdują się stanie; kamienie uprzątnięte, orka pro- 
sta; na takich para koni więcćj.niż cztéry woły mo- 
Do bronowania 
Pzygatną porę zawsze skwapliwie chwytać należy: 
używając ae zaprzęgów razem -do tego, 


cne lub sześć mniejszych, zrobi. 


tém pewnićj zsuchego powietrza korzystać można. 
Zimową porą nareszcie koni korzystnićj do zwózkii 
wywózki się używa. 

Teraz przystępuje do głównej przyczyny, dla któ- 
rej gospodarze bardziej woły niż konie zalecają: 


koń— mówią — na starość przynosi tylko skórę, 
wół utuczony pieniądze: Na to odpowiadam: wót 
stary, chudy, trudno i wolno bardzo się tuczy. 
Kupując do tuczenia zokolić w łąki obfite woły nie 
stare i nie zbyt chude, w mnićj o połowę czasu jak 
sta re sięupasą, zysk większy będzie. 

Lecz nie tylko te korzyści są z koni; ale ponieważ 
para jedna koni zrobi to samo ile wołów najmniej 
cztéry, przeto pozbywając woły, krów w miarę tego 
liczbę powiększać można; nietylko że z nich gospa- 
darz intratę czystą mićć będzie, ale także mając: ich 
więcćj, więcćj też ze starych odstawi się co rok do 
tuczenia. Krowastara nigdy tak nie jest zbiedzona 
jak wół stary; skóra na nićj od bicza nie przyrosła 
do kości tak jak u wołu, łatwiej się też upasie. 


Przytoczę tutaj przykład innych krajów: Wszę- 


dzie, gdzie rolnictwo na wyższy stopień jest posu-- 


nięte, ustąpiły woły końiom pracy w roli. Za Elbą, 
im bliżej Renu, tém mnićj wołów <w pługu zoba- 
czymy; za Renem; w Brabancji, Holandyii Auglii, 
już wcale ich nie widać. 

W praktyce zatóm konie do orki korzystniejsze 
być muszą niż woły; ale w zastósówaniu uważać 
należy na stan rzeczy. Największą trudność w za» 
prowadzeniu koni w miejsce wołów do orki upatru- 
ję w konieczności dozoru. Koń bowiem, zwłaszcza 
dobry, wielu przypadkom podlega; ludzi do koni 
potrzeba ostrożnych i dobrych; do wołów i niezrę- 
czny dobry, nie fatwo je bowiem popsuje. Do koni 
daleko więcej porządków potrzeba; jeżeli nad te- 
mi' niemasz ścisłego dozoru, wydatek na nie bę- 
_ dzie bardzo znaczny. 

"W naszym kraju, zdaje mi się w małych tylko 
| YB w których sam właściciel dozór 
mićć może nad porządkami ETEF tem koni, 
takowe miejsce wołów Korzystnie zająć mogą. 

- ‘Konie i i woly powinny zawsze być w dobrym sta- 
nie, to jest chociaż nie tłaste, ale przy sile. Dla 
tego, tak obfitość obroku, jak Tegulatność w pa- 
szeniu i w robocie onym, służy. Lubo niekiedy 
amęczenie ikoni jest koniecznością, można więcej 
jak zwyczaj robić niemi dzień jeden, dwa i trzy, 
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ale zato czwartego należy im“ wypocząć, ażeby 
znowu siły odzyskały; w przeciwnym bowiem razie, 
czwartego i następnych dni połowie tylko wydołają 
robocie; albo, co gorzej, jeżeli konie są dobrego 
pomiotu i żywe, skończą wprawdzie robotę, albo 
będą zniszczone. 


Także odpocząć koniom kilka dni potrzeba,kiedy 
im się pasza zmienia. Na przykład, kiedy ma począ- 
tka czerwca przestaje im się dawać suchy obrok, 
a zaczyna się dla nich kosić koniczyna, potrzeba 
wtedy koniecznie zawiesić kilka dni robotę, puścić 
je na trawę, lub ją wstajni potrosze im podawać. 
Swieża bowiem trawa rozwolnia ich żołądek z po- 
czątku i jeżeli ich się wtedy do ciężkićj pracy 
użyje, posłabaą bardzo i schudną. Przeciwnie, je- 
żeli podczas tego rozwolnienia kilka dni spoczywać 
będą, przeczyszczenie to będzie im pożądanćm i 
wkrótce rozwolnienie ustaje; konie się wygładzą i 
przy równći jak przy obroku domowej pracy, będą 
na koniczynie i wyce lato całe przy sile. 

Zwykle, przy tćj na początku Czerwca zmia- 
nie,daję koniom trzy dni odpoczynku i wypuszczam 
je na trawę; ludzi od nich przez ten czas używam 
do koszenia koniczyn na siano; czwartego dnia już 
znowu zaczynam robić niemi po połowiednia a szó- 
stego cały dzien:**— 

W różnych instrukcyach, saana kommi- 
sarzom do seperowania stosunków włościańskich 
z. dominialnemi, przyjęto 'za zasadę: — że praca 
dzienna, pary dobrych KONI, pracujących w ciągu 
roku dni 290, kosztuje pomiędzy 24 a 26 srebr. 
gro. (4 zł. gr. 24 do 5 zł. gr. 6); a zatem w śre- 
ARA, przecięciu 25 sr. gr.; natomiast praca dzien- 
na pary wołów, które w ciągu roku tylko dni 
220 do 240 „pracują, kosztuje 19 do 20 sr. gr.; 
zatém, w przecięciu 20 sr. gr.; a jeżeli woły te 
w ciągu zimy mogą być utuczone i z korzyścią 
sprzedane, koszta ich utrzymania zmiejszają Się 
dziennie o 4 srebr. gr. 

„Zważywszy przecież, że 4 konie, w, danym czasie, 
zapewne. tyle wykonają pracy. co 6 wołów, tedy 
w pierwszym przypadku: (bez' tuczenia), utrzymy- 
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wanie dzienne „pary wołów. pogniosaby się do 30 


STesgRol lie ngai 
Z powyższego, się. okazuje: że utrzymanie wo- 
łów pociągowych, tylko wtenczas przynosi korzyść, 


f 


7 
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Do rozwiązania Aresti 51. — Jakie 
bydło. wyżćj płaci paszę: roste czy 
` „nale Jednej i té) samej rass y? 


Na zeszłorocznem Zebraniu niemieckich rolni- 
ków i leśnych w Monachium, powyższa: kwestya 
była powtórnie rozbićraną. «(Byla już debatowaną 
na poprzedniem zgromadzeniu w Sztuttgardzie). 

Tajny radca finansów: Padst: — przychodzi: te= 
rąz z.kolćj pytanie: u sie a 

body „„Jakie bydło wyżćj płaci paszę: małe czy rosłe je- 

s  jednój, i „tej samej rassy. se 

Nasamprzód wypada mi zapytać się Panów: czyli 
w skutek objawionego ż Życzenia na zeszlorocznem 

Zebraniu naszem w Sztuttgardzie, czyniono poró- 
wnawcze doświadczenia: 


Czy” jedna i ' „taż sama ilość paszy u zdrowego bydlęcia 

3 zawsze wywićra jednakowy skutek, mianowicie na pro- 

~ dukcyą mleka, będąc spasioną-przez większą lub mniej- 

_ szą rassę krów, byle tylko ogół, „jedaćj i tój samćj, był 
wagi? SONA 

i jakie w tej mierze otrzymano wypadki. — — Mnie 

się zdaje, mówi p. Pabst: że różna wielkość Je- 

dńcj i tej saméj rasi JS wydaje wy- 

padki, (a) ; i 

AB Hofinann: —U mnie, bydło różnćj wielkości, 

lecz, „jednej i tej samej rassy, postawione na kapas 

ten- samy. wydało skutek; to jest: z jednój i i tej sa- 

mej ilości paszy, taki sam, był rezultat. „ gdy. z0: 

stała $paslona przez, bydlę roste jak Przez dwa 

mniejszę.. a 


Klas sudyta 


(a) A więg, powyższe pytanie: gdzie Shakin hadasio 
oto: czyli korzystnićj trzymać małą lub rosłą rassę, mianowicie 


krów, / żostałó bez odpowiedzi; gdyżip: Pabst. mówi o małych 
i rosłych bydlętach jednćj i tej samójrassy. Red. ..... 


gdy albo/ cały rok mogą być użyte do pracy, lub 
też w.zimie na opas postawione i korzystnie sprze- 
dane; nakoniec i tam gdzie konie zimową porą, 
korzystnie nie mogą być zajęte. 


Rozprawy: 


Prdfóśiót Hlubek: — Temu twierdzeniu muszę 
zaprzeczyć. Wiele bowiem mamy doświadczeń: 
że bydlę, ważące I2'cent., z danej ilości paszy, 
mnićj wydało mięsa niżli 2 sztuki 'ważąee po 6 
cent. jednćj i tćj samćj raśsy. (b) | 

P. eckerlin: — Doświadczenia moje przeci: 
wny wydały rezultat: zawsze bowiem otrzymywa- 
fem korzystnićjszy wypadek z bydła rosłego: al 
z małego. 

P. Pabst: — W Hohenhejmie, g gdzie Rabka 


w tej mierze czyniono doświadczenia; zawsze sto» 


sunkowo krowy rosłe jednćj rassy więcćj przy» 


I 


niosły korzyści aniżeli mniejsze. (e) 
- P. Höss: — Podług mego doświadczenia , by- 
dlęta, średniego wzrostu stosunkowo więcćj Wy» 
dają mięsa a mniejsze więcej mléka. , 
Professor Zerzog: — Należy tu rozróżnić pro 
dukcyą mięsa od produkcyi mléka; to jest: jedne 
zwierzęta; z jednej: i tój, samćj. paszy, stosunkowo 
więcćj dają mleka, a drugie więcćj mięsa lub: łoju. 
To zasjest pewna, iź rzeźnicy „chętnićj kupują by; 
dlo: roste aniżeli małe, 


"P. Hofmann: — Przyznaje że rzeźnicy chętniej 
kupują bydło rosłe, ale pochodzi to ztąd: że 
nie płacą akcyzy od wagi: mięsa, lecz „od sztuki; 
zatem, kuprine rosle bydlę, zyskują na ghcyzie, 
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0) Tego nierozumiemy; bo tr udnó przypuścić oby w dobrém 
gospodarstwie, bydlęta wyrosłe, jednej i tćj samój rassy, mogły 
być o połowę mniejsze; trudnićj jesczcze przyjąć, izby ktokol- 


. „wiek bydlęta młode, niewyrosłe, na opas, przeznaczał. Red, 


_ (0) Rzecz bardzo nataralna, zwierzęta drobne, małe, je- 
dnój i tej samćj rassy, uważać można za niedokłądnie wykształ- _ 
cone, czyli nie będące wstanie normalnym; naczóm wszystkie 
„ich organa cierpią; a następnie i te; które służą do wydzielania 
czyli produkowania mléka: Red. 


' Professor: Zegzog: — Zapewne: idla tego także 
przekładają bydlę rose nad mniejsze, że pićrwsze, 


w stosunku do mięsa ifoju, mniej posiada kos: 


ści, niźli dwa bydlęta małe téj samćj co rosłe 
wagi. > 
Radca finansowy Pabdst:—Wątpię o tem, ponie? 
waż kości te samę mają wartość co mięso; (29) (a); 
jednakowoż przyznaje, że chętniej rzeźnicy kupu- 
ją bydlęta rosłe niźli małe. "Tak np. w Anglii, 
gdzie zwykle: postępują: podług zasad wyrozumo- 
wano-praktycznych, najwięcej starają się: o to aby: 
mićć najroślejsze bydło; aby ję z większać coraz 
bardzićj od pokolenia do pokolenia. + 17i 
Baron Melden; — Postępowanie to: Anglików 
może być stosównóm pod względem bydła na rzeź; 
lecz co do produkcyi mleka, innćj zasady trzyma- 
ją się w Anglii; przekładają bowiem małą ras- 
sę krów Ayrshirskich., nad krowy rosłe inaych 
| PASS. + w ody sie Ż7 biwsiqź sł 
R Hofmann: — Dowodzi to zaiste <Że:ta rassa; 
pod względem mlóczrości, jest lepsza od innych. 
Jednakowoż, nie zbija to bynajmnićj tej zasady: iż 
im krowa większa, tem stosunkowo : więcej daje 
mleka, ponieważ i rassę Ayrschirską starają się 
w Anglii, o ile podobna, do większego doprowa= 
„dzić wzrostu w przekonaniu, że przez to i mleczność 
jej się powiększy. Tej samćj zasady: trzyma- 
ją się i w Austryi: 0 Pachciarze krów którzy |od 
sztuki płacą, pragną najroślejszekrowy posiadać; 
2 za mniejsze płacą znacznie mniej. Rosłe kiowy. 
jakićjbąć rassy, w tenczas tylko mało: mlćka dają; 
gdy nie otrzymują potrzebnej ilości paszy. = W o% 
gólności,korzystnićj jest trzymać krowy fosłe,z na: 
stępujących przyczyn: zajprzod:nie potrzeba tyle 
osób do. ich hodowania, i oprzątania co większej 
liczby krów „małych; powtóre, ryzyko jęst mniej- 
„ Sze; łatwiej bowiem dobrze doglądać i pielęgno- 
wać małą, miżli wielką ilość zwierząt; potrzecie, 
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(a) Ach cóż to znowu za radotowaniej Jeżeli kości mają te 
Same wartość co mięso, więc An glicy, których w wycliówie zwie- 
rząt pierwszą jest zasadą, by zwierzęta jak najmniejszy posia- 


-dały skielet, bardzo niewyrozumowanie postępuje; co znowu. 


sprzeiwia się twierdzeniu p. Pabsta. Red. OREN j 


s o 


zyskuje się na miejsce w oborze ; bo jedna sztuka 
resta, mnićj potrzebuje miejsca niżli dwie małe. 
Zatóm, radzę starać się zawsze o najroślejsze ras-* 
sowe' zwierzęta, i tylko takie hodować. | 


Do rozwiązania kwestyt 62. 


P. Pabst: — Wypada nam teraz rozebrać py: 
tanie: 13838 
| Jakie poczynione doświadczenia, zodkryciem Gueno: 
na, co do poznawania mlóczności krów z zewnętrznych 
oznaków? NĘ 
P. Heyss:— Doświadczenie potwierdza: że im 
zwierściadło czyli tarcz jest obszerniejsza i wyra- 
zniejsza, tém, krowa mlćezniejszą. | s „dad 
PB. Hofmann: — W :Altenburgskiem pokazywał 
mi. pewien gospodarz swą:oborę isna moję zapyta: 
nie: która.krowa jest najmićczniejszą?—odpowie- 
dział: ,,że wszystkie krowy, ų które najobszerniejszą 


tarcz. Guenona posiadają ,. są. najmlćczniejsze. 


Wszelkie zaś cieniowania. kształtów tychże tarczy, 
które Guenon tak ważnęmi być, mniema, ponie: 
kąd nie nie stanowią. * 

P: Heyess: — Podług mego doświadczenia, nie 
są óne tak małej wagi. Znalazłeńi bowiem, że 
krowy, których tarcz zbliżała się do kształtu Du? 
telki, mało mleka dawały. Le 

Baron Gumppenberg: — Tarcze te, nie tylko 
wskazują dzienną ilość mleka, ale nadto, dlugość 
czasu dojenia; czyli zakres czasu pomiędzy ocie* 
leniem, a ustaniem dojenia przed powtórnem ciele- 
niem. 


Radca Wekerlin: — W ogólności, zupełnie je- 
stem przekonany: że wspomnione tarcze „okazują 
rzeczywiście mlóczność krów, lecz sądzę: iż wszel- 
kich ich cieniowania, przez Guenona pódańe, do 
niczego nieprowadzą. _ Wielkie tarcze, jakiegobąć 
kształtu, wskazują znaczną mleczność, Krowy hol- 
lenderskie mają zwykle tarcz wielką i dają wiele 
mléka krowy szwajcarskie pósiadają tarcz mniej- 
szą: i młóczność ich jest mniejsza; krowy tyrol- 
skie-mają tarcz najmniejszą: Wiadomo , iż mało 


“mléka dają. . Jednakowoż, odwrotnie; nie. zawsze 
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się rzecz ta sprawdza; to jest, lubo; wielka tarcz 
z pewnością wskazuje znaczną mleczność, to prze- 
cież, mała tarcz, snie zawsze jest. oznaką małej 
zmlśżzsć GR Ztómwszystkiem, odkrycie p. Gueno- 


na jest nader ważne; albowiem w kupnie krów i 
w wyborze cieląt do chowu, może glstżyć zą nie- 
zawodną skazówkę. 


Rozmaitości. 


Kwas siarkowy, jako środek najpe- 
wniej zgniliznie drzewa oddztały- 
wający. 

W Saksonii ód 10 lat używają z najlepszym 
skutkiem kwasu siarkowego ż koncentrowanego, do 
zabezpieczenia fundamentów drewnianych, słupów 
do mostów i t.p. od zgnilizny, powłócząc je kwa- 
sem siarkowym: z koncentrowanym. W tym razie 
tworzy się na drżewie powierzchnia z węglona, i 
tak dalece zamyka pory drzewa, iż wilgoć nie mo- 
że się do niego dostać. í 
su jest nizka , przeto jest” to pewnie Z 
sposób nadania trwałości drzewu. 


Ponieważ cena tego kwa- 


Bulwa czyli Topinambury. 

Bulwa, czyli gruszka ziemna, rodzaj kartofli 
mało dotąd znany, rozmnaża się; bardzo łatwo 
i obficie, nie wymagając nawet dobréj ziemi. Po- 
dlug GDA rozbioru, bulwa zawićra w so- 
bie pożywnćj substancyi daleko więcćj, niż karto- 
fla. Zwierzęta domowe, a szczególnićj krowy, 
chciwie ją jedzą, i dla tego we Francyi używa się 
do karmu i tuczenia bydła. Chociaż bulwa udaje 
się na suchychi piasczystych gruntach, jednak ts 
cej lubi niskie i wilgotne położenie; im lepićj zaś 
rozpulchniona jest ziemia, tym większy plon bul: 
wa wydaje. Prócz tego, roślina ta nie bardzo lę- 
ka się mrozów, które tak często Miszeżą kar- 
tofle. AAE i? 

O wygubieniu meszki na kapuście. 


Wiadomo jak jest zgubną meszka dla kapusty 
i podobnych „roślin, Najprostszy sposob, jéj wy- 
tępiania jest następujący. 


RedaktorlV.K WO 


Wapno świćżo wypalone nalewa się piątą czę- 
ścią wody co do wagi, i zostawia się dopóty, aż 
rozsypie się na drobny proszek. © Tak przygotowa* 
ne wapno przez sito rozsiewa się po grzędach zas 


sadzonych kapustą lub rzepą, na których znajdu= 


je się meszka. 


„Sposób otrzymanta większej ilości 

welny z owiec. ; 
* Poostrzyżeniu, owce myją się kilka. razy ser: 
watką, która sprawia, iż nie tylko wełna na .ow- 
cach, ale też 'włosy na każdem innem zwierzęciu 


bardzo prędko rosną. W niedostatku serwatki mo- ` 


rozlanego wodą w stosownćj 
ilości, z przydaniem nieco soli. Przez to mycie 
owce leczą się także od krosty i wygubiają się 
na nich owady. 


Żna użyć mleka, 


„Sposób wygubienia . mołów. 

Dla ochrony futer, odzienia, piór 1 innych rze- 
czy od-molów, służyć może ' tłuczony kuperwas. 
Środek jest pewny, niekosztowny i nieszkodliwy 
zdrowiu ludzi. P. Kaube, Inspektor gabinetu Zoolo: 
gicznego w Darmstadt, upewnia, że w tymże gabi= 
necie od 12 lat wypchane ptaki i zwierzęta, po: 
sypane tłuczonym kuper wasem, zostają dotąd nie- 
nieuszkodzone. 


„Dla milosników kwiatów. 
Zerwane kwiaty przechowują się zwykle w na- 
czyniach, napełnionych wodą; dodajmy do niej 
cokolwiek rozpuszczonćj kamfory, a. wtenczas 
kwiaty nietylko dłużej zachowają, swieżość, laga 
nabiorą jeszcze mocniejszych kolorów. 


— Główny Kantor na Podwalu Nr. 521/2 na przeciw domu 1 ow. Kredytowego. 
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